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n ieZW yK ia  re w o lu c y a . monstracyjne i paradą wojska republikańskiego.

Z północnej prowincyi irlandzkiej Ulsteru nad­
chodzą ciekawe wieści. Oto tamtejsi mieszkańcy ——— —

Proces ohydnych zbrodniarzy.
Przed kilku miesiącami wstrząsnęło Hiszpanią 

straszne odkrycie. Oto w ręce sprawiedliwości wpadł 
emerytowany wojskowy Sanhez, który wraz z swą 
córką, pięknością hiszpańską, zastawiał sidła na bo­
gatych oficerów, wyzyskiwał ich, a potem zabijał. 
Policya znalazła w jego willi zamurowane zwłoki 
jednej z ostatnich ofiar. Okazało się, że zabity ofi­
cer kochał się w jego córce. Pewnego dnia, kiedy 
do niej przybył w odwiedziny, oboje z ojcem na­
padli go, zamordowali, a zwłoki ukryli.

W  śledztwie sądowem panna Sanhez całą winę 
zwaliła na ojca i opowiedziała, że on sam zabił 
owego oficera w jej oczach, uderzywszy go w głowę. 
Stwierdzono także, że między nią a ojcem zacho 
dziły anormalne stosunki, owocem których były na­
wet dzieci.

Sprawa ta odkryła ohydne bagno moralne. Oka­
zało się z dochodzeń sądowych, że zbrodnia ta nie 
była pierwszą i Sanhez, którego przeszłość była 
bardzo awanturniczą, ma więcej ofiar na swojem 
sumieniu, a obrabowywanie młodych oficerów, 
których zwabiała jego córka, uprawiał od dłuższego 
czasu.

Obecnie w Madrycie odbywa się proces obojga, 
a illustracye nasze przedstawiają moment z toczącej 
się rozprawy, oraz pannę Sanhez oczekującą w po­
czekalni sądowej weznania na salę.

Niezwykła rewolucya: Demonstracyjne zebranie przeciwników „hoine-rule“ w Belfaście.

Proces ohydnych zbrodniarzy:
Kapitan Sanhez (X) przed sądem w Madrycie. Córka kapitana Sanheza, oskarżona o mordowanie swych wielbicieli, w poczekalni sądowej.

podnieśli w imię króla angielskiego rewolucyę prze­
ciw rządowi. Uchwalona ustawa o „home-ruleu, na­
dająca daleko sięgający samorząd Irlandyi, wywołała 
w Ulsterze wprost rewolucyę. Ludność składająca 
się z Anglików-protestantów oświadczyła, że utwo­
rzy prowincyę niezależną od Anglii, jeśli ustawa ta 
zostanie w życie wprowadzona.

Przed kilkunastu dniami po tajnych naradach 
przywódców postanowiono utworzyć osiem rad, od­
powiadających ministerstwom, prezydentem wybrano 
sir Edwarda Carsona i ogłoszono oficyalnie rządy 
republikańskie.

Samozwańcza ta republika powstała w oczach 
władz angielskich w imię utrzymania jedności pań­
stwowej. Jest to coś tak paradoksalnego, że możliwe 
jest tylko w Anglii.

Nowy rząd republikański rozporządza już nawet 
własnem wojskiem. Przed kilku dniami w Belfast, 
stolicy Ulsteru, odbyła się parada ochotników tego 
wojska, w której uczestniczyło 14 batalionów. Ko­
menderował nią generał rezerwy Richardson. Miał 
on do swego wojska płomienną przemowę, w której 
oświadczył, że opierając się na sile, jaką reprezen­
tują, nie dopuszczą nigdy, aby „home rule“ stał się 
obowiązującą ustawą.

Rząd angielski stoi wobec zagadki, co zrobić 
z tą rezolucyą. Jeśli się nie uda po dobrej woli jej
Stłumić, przyjdzie do wojny domowej. Poświęcenie sztandaru Sokola konnego w Krakowie: Zawody na polu wyścigowem: Uczestnicy pierwszego biegu.


